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iziałalność Armii Andersa
podrywa prestiż Wielkiej Brytanii

i LONDYN. Rzymski korespondent dzień- dodaje: „Możliwe, te  najpoważniejszym
sika ..Manchester Guardian' pisze, ie  pobyt czynnikiem, jaki siij łączy z armią Ander 
armii gen. Andersa we Włoszech poważnie aa, jest to że armia ta udziela poparcia neo- 
podrywa reputacją brytyjską. Korespondent laszystowskim włoskim partiom.

rziś Rada Bezpieczeństwa
rozpatrzy sprawę Iranu

n :ti.
LONDYN (PAP). Wbrew oczekiwa 

fegacja Iranu w dług m ośw ad- 
zlożonym w sobolę wieczór, 

ila swej prośby, by Rada 
bóstw a rozpatrzyła ąprawę 

Jak wadomo, prośba Iranu 
rozpatrywana na poniedział­

kowym pos ed-teniu Rady Bezpieczeń 
stwa. v

Ośw adczanie delegacji parsk.ej zlo 
ioue zz&:aio w pos'taei 1 siu do prze 
wodn cząccgo Rady Bczpxcz-ńslv,a 
1 jest odpow edzią na protest delegą- 
oj. radzieckiej przeć wko rozpatrywa 
niu spraw Parsj. przez Radę.

„W lesM  strajk1
przenysieweiw anerykauskieb

A (PAP). Komisja do spraw po- najwyraźniej uzgodniwszy to pomiędzy 90- 
zwłązku zawodowego robotni- bą. Ten „włoski strajk" wielkich prredsle-

Pyslij stalowego uchwaliła rezo- 
(tóręj wzywa rząd, aby oddał za- 
zemysłowe tym przedsiębiorcom 

którzy gotowi są p ła c ić  r a p c i y

hwme, ponieważ wieicy przeasię- 
Iraawiają przyjęcia propozycji prw 
1 Rezolucja stwierdza, że przemy- 
jnieśli się lekceważąco do projektu 

dąża do całkowitej likwidacji 
rządowej.

zewodniczący komisji politycznej CIO, 
oświadcz) ł, że przemysłowcy w St.

bioru.w  skierowany jźf.t prz* S,, A . .si I C/m>v *. 
nikoro. ,

LONDYN (PAP). Nadeszły tu wiadomo­
ści o nowych strajkach w amerykańskich 

przez prezydenta dodatek do kopalniach węgla orał W przemyśle gumo- 
też, aby rząd sam urucho- wyra i włókic-uhczyra.

Natomiast zatarg pomiędzy robotnikami 
a zarządami fabryk samochodowych Forda 
i Chryslera, został zakończony. Robotnicy 
zakładów General Motors strajkują w dal­
szym ciągu. Związek zawodowy robotników 
przemysłu mięsnego zawezwał swych człon­
ków — których liczba wynosi 193.000 —  by 
od poniedziałku przystąpili do pfacy w za-.

:• cnych rozpoczęli „włoski strajk', kładach przejętych przez rząd.

Jak zniszczyć
r o j e n n y  p o t e n c j a *  n i e m i e c k i
(ZAP). Urzędowy plan emery- 

|otyczący zniszczenia wojennego po­
ił

opuśsii Moskwę
(PAP). Brytyjski ambasador 

Łzie ZSRR. air Archibald Clark 
Iścił w niedzielę Moskwę, udając 
|tem  do Kairu. Z Egiptu ambasa- 

odlcci na Jawę, gdzie rząd bry- 
ił mu specjalną misję. Z Jawy, 
3hi swej misji, Kerr uda się do 

ftonu, by objąć stanowisko amb W. 
przy rządzie Stanów Zjednoczą-

ian w Czungkingu
JYN (PAP)- Ambasador Sie 

|eclnoczonych w Moskw a, Ha*” 
grzybył samolotem do Czung 

k>tn:ska udał s ę do w'lli 
ej general rsimuE* Cza o s* 

i. I larrlnua b ę i z '3 gość em 
|iis-k ego przsz 2 dni a na- 
[a sq do Szacghzlu. Ani- 
jar.ów Z.sdnoczonych- gen. 
równ cż przybył do w U 
jzeka, by odbyć konferen- 
Ląnera-

raluacfa lira
(PAP). Dekret włoskiego mi- 

pcila zagranicznego legalizuje de­
bra, w celu poparcia włoskiego 

ant angielski został ustabilizo- 
aziomie 9 0 0  lnów, a dolar na 

pź ł5  lirów. Stosunek funU angiel- 
iego co lira rą wolnym rynku wynosi 1050 

irów za font.

tencjału niemieckiego przewiduje: 
konanie, całkowitego planu rozbrojeni; 
zniszczenie produkr-M brr—i, rm t^ io ji I *>•- 
molotów, 2) usunięcie t  Niemiec wszystkich 
zakładów  przemysłowych, k iu ry c j p roaaa  
cja mogłaby być użyta dla celów wojen­
ny. h, 3) rpzwiąza-i; wszystkich włądz, któ­
ry organizowały i planowały wojnę, 4) roz­
wiązanie wszystkich urzędowych i prywat­
nych organizacyj związanych z produkcją 
samolotów i badaniami z zakresu techniki 
powietrznej, 3) zniszczenie łub kontrolę na­
stępujących gałęzi przemysłu: metali lek­
kich, naftowego, łożysk kulkowych, pojaz-

Zanotowano wiele wypadków, kiedy gru­
py polskich żołnierzy zdzierały z murów 
włoskich miast i wsi, hasła włoskich lewi­
cowych partii i z tego powodu wywoływa­
ły wśród miejscowej ludności silne nieza­
dowolenie. W prowincji Macerąta zebrano 
informacje o incydentach w czasie których 
Polacy napadali na ludzi noszących znacz- 
' i komunistycznej lub socjalistycznej par­
'd! oraz na osoby ktAre brały udział w re­
publikańskich zebraniach.

Polski smbao-de- w Rzymie opowiedział 
korespondentowi „Manchester Guardian”, że 
wpływają do niego w wielkiej ilości zgło­
szenia polskich żołnierzy na powrót do Pol­
ski, jednak zgłoszenia te utrzymuje się w 
tajemnicy, ponieważ organizacja gen. An­
ders* wywiera bardzo śliną prtsię na żoł- 
iłfcrzy, którzy przy-Hodzą -do .*~i-
basady. Agenci Andersa w cywilnych ubra­
niach, dniem i nocą obserwują polską amba­
sadę, w celu zdobycia nazwisk żołnierzy, 
rbliiających się do gmachu.

Polski ambasador wyraził niezadowole­
nie związku z tym, ża.ąjtąh. spjusznikćły 
pozwala Andersowi drukować dwa dzienni­
ki, kilka tygodników i miesięczników oraz 
niezliczone ulotki, zawierające stałe, ‘wście­
kłe napaści na rząd poski.

Oźjfwiesa działalność
faszystów m Włoszech
RZYM. W pobliżu Genui, na wzniesieniu, 

dominującym nad miaiscowym więzieniem, 
znaleziono pozycje karabinów maszynowych 
i miotaczy min, zbudowane widoczni* z za­
miarem zorganizowania buntu więźniów i 
zwolnienia więzionych"tam faszystów. Nie­
opodal pozycji ogniowych znaleziono rów­
nież wielki skład amunicji.

Nowiny z Pragi
Na konferencji prasowej w Prezyd tun Rady Minstrów tow. 

Premier Osóbka Morawski obwieścił dz ermikarzom donosśą no­
winę:

Rząd Czechosłowacji zgodził 6-ę przystąpić do bezpo­
średnich rozmów z Rządem Polskim, obejmujących wszy­
stkie sprawy sporne w stosunkach m ędzy obu padslwanii.

Następnego dn a po oświadczeni tow. Premiera 'pedp sane 
zootaly w łrradze dwie umowy polsko * ozechcsłowack e, stano­
wiące zapow edź wyrównania n eporozum eń. które przez tyle 
lat utrudn ały wspó pracę m ędzy ć ,o m a  s ow ański- 
mi narodami, zagrożonymi c ągłym n ebezpieczeńs wera n em.ee- 
kim. Podp sany na okres p ęc u lat układ 'itniczy, usiała za­
sady komunikacji powietrznej na tras e Praga — Warczawa — 
Moskwa i Warszawa — Praga — Paryż; układ o wrpo’pracy 
naukowej przewiduje mędizy innymi stałą wymianę studentów 
połsk ch i czeskich.

Umowy te nie dotyczą wprawdz e bezpośredno spraw, będą­
cych głównym przedm:o em  sporu; są one wszakże krokiem na­
przód na drodze rac!eśn’an a s:ę przyjaźni polsko-czerkhj i wy­
mowną manifes acją dobrej woli, przed którą zawsze ustępują 
największe trudność'- Tą dobrą wolą nacechowana była w!a- 
śn e inicjatywa Rządu Polskiego, k edy przed m-es ącera wystą­
pił z propozycją bezpo^redn ch rozmów w sprawie całokształtu 
atcounków między obydwoma pańsrtwami. In ejatywa ła natra­
fiała początkowo na dość poważne opory, mające swe żrodlo 
w zas'arzalycb urazach n eufncści.

Wiadomość o zgodzie Rządu Czechosłowacji ca propozycję 
Polski i o rychłym podjęc.u rckcwaó w Pradze św.adczy 
o tym, że 0

kryzys został wreszcie przełamany.
Nie byl śmy nigdy i n e jesteśmy zwolennikami tanego op  

tym zmti; zdajemy sobie sprawę, że os ągnięcie pełnego poro- 
jum^cnia, które przyjąć winno charakter braterskiego sojuszu. 
n'e jeść ani dła jednej ani dla drug ej strony rzeczą łatwą. Nie 
było nigdy jednak w h s  oril o-bydwu narodów tak sprzyjają­
cych okoliczności dla usun ęc a zadawnionych waśn:, jak teraz 
właśnie, po wrpólnle wygranej wojnie, w toku w elk ch orze- 
mian, które wzmacniają dodatkonvo ncCuralną wspólnotę demo­
kracji połsk ej i czech-osjowaoklej.

Oczyszczający proces odrodź en’a społecznego i polttycznego, 
•zmiatając z widowni i Becków i Hachów, usunął jsdnocześnie 
z żyda obydwu narodów siły, slojące za każdym nacjonal zmem: 
oksaarn piwo i kartele-

I w Polsce i w Czechosłowacji na czele Rządów Jedności Na­
rodowej stanęli socjaliści. Soojalści polscy i sccjal śd  czescy 
w poczuciu odpow.edz alnoścl za losy swo ch narodów, podali 
seb-e p erwsi ręce! pow; edziell sobie;

..będziemy razem, każdy na swoim ode nku, pracować dla 
porozum en ą".

Wydarzeń a ostatnego tygodna zdają się świadczyć, że spra­
wa, będąca punktem honoru obydwu bratnich stronn elw i wszy­
stkich demokratów w Polsce i Czechosłowacji wkroczyła wrese-
ęie ra  dobrą drogę. Ralał Pręga

SPar&tgmni dMiałainości rząd!u Coułna

Aprowizacja i obrona franka
na pierwszym planie

PARY2 (PAP). Nowy gabinet francuski no dwa zasadnicze problemy: sprawę apro-

dów mtchMjicznych, żelaznego, stalowego j j s**n porjr^zenio. 
benzyny sjmtctyczncj

odbył w oicdzieię przeu |K.i„a...tia. pod 
przewodnictwem premiera Gouin swe pierw-

Premier Gouin oświadczył przedstawicie­
lom prasy, ie  na posiedzeniu rozpatrywa-

Polskie trawlery wracają do kraju
W portąch »chodn 'o  * erem ęckch 

odnaleziona zostały cztery polskie 
trawlery wojenne (poław acze m’n): 
Czajka", , Ryb twa”, , Mewa" i 2ó- 

raw‘‘, które zociały w okres e wojny 
uprowadzone przez N emców i włą­
czone do niemieckiej floty wojennej. 
Pozostawały one w służb e mem ec- 
klej aż do końca wojny.

Nasza mzja morska, znajdując s ę  
w porlach niem eckich na okupowa 
nych terenach, rozpoznała poNhie 
statki i zażądała ich zwrotu. Al'anci 
przycbyl li się do tego żądania.

Dla obsadzenia tych statków i przv 
prowadzenia ich (V' Gdyni wyjechała ]

z Gdańska wu'oga polskich maryna­
rzy na al'anck’m statku . Preussen". 
Równocześne ną tym s'aitlA wyje­
chała grupa rybaków dla przejęc a i 
przyprowaclzen a kutrów ryback ch, 
które Niemcy, uciekając z Gdyni, u- 
prowadz li na zachód.

Trawlery, które będą wkrótce przy 
prowadzone do Gdyni, sitanowić bę­
dą po łodziach podwodnych drugą 
grupę jednostek naszej flety w w n- 
Dej.  powracających po wojnie do por 
lów ojczystych.

Statek zawinie do Lubeki, skąd sta 
Ie przywozi repair antów do Polski.

wizacji i kwestie unansowe.
Premier oświadczy! również, te  wszyscy 

członkowie rządu wypowiedzieli się stanow­
czo przeciwko temu, by domagać się spe­
cjalnych pełnomocnictw od Konstytuanty. 
„Coby się nie stało — powiedział premier 
— nie uczynimy nic, by zawieść uprawnie­
nia zgromadzenia konstytucyjnego. Bez 
względu na to, jaki oddźwięk wywoła w o- 
piaii kraję polityka rządu 1 choćby jego po­
sunięcia spotkały się z krytyką — wybory 
4a Izby Deputowanych odbędą się w ter­
mini* przewidzianym”.

*
Mówiąe o aprowizacji kr*jo, Gouin za­

znaczył. ie  ma zamiar oświadczyć Francu­
zom całą prawdę, choć nie będzie ona przy­
jemna. Natomiast niespodzianki w tej dzie­
dzinie nie będą już przykre.

ProMem vn"v'ętr7'y -'nve/,o rzndti kon­
centruje się, Jak to Określił sam Gouin, doko 
ła franka i sprawy zapewnienia itos.a.c-z- 
nego wyżywienia ludności". Związane a tym 
będą rokowania ze Stanami Zjednoczony­
mi w sprawie długoterminowych kredytów
dla Francji

„Polityka zagraniczna Francji nie ulegnie 
żadnym zmianom •— dodał Gouin. Program 
uchwalony przez Konstytuantę podczas 
ostatniej debaty nad polityką zagraniczną, 
pozostaje nadal naszym programem. Min. 
Bidault przedstawi! ostatnio ten program na 
Zgromadzaniu Narodów Zjednoczonych w 
Londynie”.

Spodziewają się tutaj kroków ze strony 
nowego rządu, zmierzających do zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Hiszpanią.

Kluczowe stanowisko gospodarcze w rzą­
dzi* przypadło w udziale socjaliście, An­
dre Philip, który jest ministrem linansów 
orcz nd-htrern gos-c;’- -’:! naroćw*-'. S‘o- 
sowrię do planu oszczędnośclowsgo Gouina, 
będzie on miał głos decydujący w szorc^u 
ważnych zagadnień administracyjnych.

Ministerstwa Spraw Wewnętrznych objął 
socjalista Le Troeąuer, b. przewodnlrzący 
Ruchu Oporu, a ostatnio prezes Bady Miej­
skiej Paryża- .

Niemcy dostaną żywność
z Ameryki

BERLIN (ZAP). Przedstawiciel amery­
kańskiego min. wojny oświadczył, że lud­
ność cywilna Niemiec w strefie amerykań­
skiej otrzyma w razie potrzeby żywność z 

amerykańskich zapasów wojskowych. Stany 
Zjednoczone nie mogą się coprawda zgodzić 
z tym, by Niemców żywiono kosztem lud­
ności państw oswobodzonych, niemniej jed­
nak nie chcą dcpuśęić do tego, by wskutek 
braku żywności wybuchły w Niemczech epi­
demie lub rozruchy.



Tu... Polskie Radio Szczecin]
Tow. minister Matuszewski na otwarciu Rozgłośni
W n edz elę, dnia 27 b. m- odbył'' 

się w Szezec’n e  uroczyste otwarć > 
rozgłośni Szczeclńsk ej Polskiego Re 
dla. Na uroczystość przybył min ster 
Informacji i Propagandy to w Ma', u 
szewski, wygłaszając, transm tov.ane 
przez rad o — Szczecin przemowie 
Re. Tow. M aluszewskl powiedział m 
in.:

Na tle dotychczasowych naszych c 
slągnięć w d z ie d z n e  rad  ofonizaci 
kraju otwarć e radiostacji w Szczec - 
n e est wydarzeniem ogrom-e wagi 
Jest to bowiem jeszcze jedna trwa a 
w  ęź zadz erźgnięta prz z Z emie Cd 
zyskane z resztą kraju. J : s t  ‘.o ieder 
Z p  erwrzorzędnych przejawów resty 
tucjl polskości r a  tych ziem ach- 

Znaczen e. rad ostacj w Szczec-n-c. 
jest wydarzeniem tym doni-oilejszyir 
że na tle obecnej sćruklury gospoda ■ 
czcj państwa naszego w nowych g:a- 
nicach Szczecin, jako port, leżącv w 
dorzeczu OdTy, wysuwa s ę  na plan 
p erwszy. Moi! wości rozwo'owc 
Szczec na w ramach Państwa Polskie 
go są ogromne, port ten starów  bo 
w cm naturalne zaplecze gespodarere 
naszego największego okręgu przem 
siov.'cg-o iak m ;es’ Śląsk.

Szczecn posada  dla nas w te; 
chwili znaczen. e tym w ększe że vi 
odróżnieniu od Gdańska i Gdyn nie 
został w czas e działań wojśnnych po 
ważnie uszkodzony i posada najno 
wocześn ejsze urządzene portowe.

Przed naszą po!i'yką go-spocarczą 
przed rządem i społeczeństwem1 ca 
tym sto problem pełnego wykorzy 
stania tych możliwości. W zrunk err 
do tego p erwszorzędnym jest palna 
jaknajszybsza p>o.!on zacja Szczec na 
p rzyw rócen i poskeści wszystk m z c 
miom odzyskanym. Stąd ogromne zna 
czen e rad a, które odtąd stale pod 
trzymywać będz e śc sfą więź Szcze 
cina i jego okolic z centralnymi Jz  c1 
nicami Polek - 

Szczecin winien s ę stać w najbl ż 
szej przyszłości jednym z najważniej­
szych ośrodków życia gospodarczego 
kulturalnego i poi tycznego r a  Zacho 
dzie. Aby to osągnąć po.rzcbny jest 
jesz-cze ogromny wys ięk całego na­
szego Łpołcozeństwa. wys łek tych 
naszych rodaków - po -ierów , tttbrzy 
tu śc ągają z ro-zrhff tych dz e’TrtcdV:- 
ski. aby utrw alać na tych naszych pra 
starych z em ach polskość, aby uczy­
li ć je znów organ czną częścią Rze 
czypospolitej. Mamy już na tym polu

Przegląd prasu
„tycia W arszawy"  omawia kulisy dymi 

»ji gen. de Gaulle. Jedną z przyczyn kryzy­
su rządowego była — zdaniem autora a rty ­
kułu — ciężka sytuacja aprow izacyjna Fran 
cjt, z której de G aulle nie umiał znaleźć 
wyjścia. Główne powody ustąpienia de 
G au llea  wiążą się wszakże z istotą wielkich 
przemian społecznych, których widownią 
jest dziś cała Europa.

W alka o tę nową treść społeczną — 
pisze „Życie W arszawy'1 — stanowi w ła­
śnie podłoże najgłębszego obecnego k ry ­
zysu gabinetowego. Jes t rzeczą zrozum ia­
łą, że siły zainteresowane w utrzymaniu 
swego stanu posiadania — we F rancji jak 
i gdzie indziej — nie kap itu lu ją  bez boju.

Polityczny swój wyraz znalazła ta 
walka sił zachowawczych z siłami postę­
pu w pracach nad zmianą konstytucji, 
stanowiących — jak wiadomo — główne 
zadacie obecnego Zgromadzenia Ustawo­
dawczego. Otóż na kilka dni przed dymi­
sją  gen. de G au llea  doszło do ostatecz­
nego porozumienia pomiędzy komunista­
mi i socjalistam i w sprawie opracowania 
wspólnego projektu  przyszłej konstytucji. 
Jak  się okazało, gen. de Gaulle z tego 
iaktu  wysnuł swoiste wnioski.

Nie pozbawiony wymowy również jest 
iakt, że postulat umiędzynarodowienia za­
głębia Ruhry, wysuwany przez gen. de 
G aulle'a, został poparty  przede wszyst­
kim przez te wszystkie państwa, od k tó ­
rych gen. de G aulle nieopatrznie chciał 
odgrodzić Francję, osławionym projektem 
„Bloku Zachodniego11.

Nikt nie odmówi generałowi de Gaulle 
wielkich zasług wojennych. A li tak jak 
Churchill, gen. de Geullc okazał się czło­
wiekiem Francji minioDej. Tak jak Chur­
chill, gen. de Gaulle umiał wygrać wojnę, 
ale nie potrafił wygrać pokoju w oparciu 
o siły postępu społecznego, który Francji 
na równi z innymi krajam i narzucają ko­
nieczności dziejowe.

F rancja stoi niewątpliwie w obliczu 
wielu jeszcze trudności i przcrileń. P a r­
tie, które przechwyciły z musu pewne ha­
sła umiarkowanego postępu, by tym sku­
teczniej przeciwstawić się istotnemu po­
stępowi społecznemu, czynić będą wszyst­
ko, aby te trudności i przesilenia pogłę­
bić, nie rezygnują przy tym z poparcia 
pewnych czynników zewnętrznych. Jest 
jednak więcej niż wątpliwe, by M arly-le- 
Roy, do którego udał się de Gaulle, prze­
kształciło się kiedykolwiek we francuski 
Sulejówek. Na to nie pozwolą potężne si­
ły  demokracji, w yro-łe z ludu fran— 

go i nierozerwalnie z tym Indem związane.

poważne osągnęcia . Odbudowano łu 
uż wiele placówek polskch, zak'a- 
!ów pracy, ośrodków ku turalnych i 
-światowych w m aglach i ra  wsi. 
iw y c  ęsko został c-dparty atak  zdraj­
ców narodu i sługusów a  cm eckich 
a nasze pozycje na Zachodź e, atak 

V form e r-oz.pov. szcchn ania poglo- 
ek, że zrem e te przy Polsce n e zos- 
aną. że ziem ych n. e uca się nam za 

jospokarowcć. Masowa akcja prze- 
edileńcza, którą real żujemy, jest 

■a/lep®~ą ccpow edzią na tę wrogą 
•'repagandę- 

Swą pionierską pracą : csi~gn ęc’a 
ni na wszystkich odcinkach odbudo- 
yy ludność polska na Zachodź e god- 
e ZE.prezerrtcwa’a postawę całego 

arodu. n ez om rą jego wo’ę, "acho- 
.vania tych z om, wydartych .nam  
trzeć wiekami przez N emećw. w gra 

cach r-.i:z:go Państwa.
S oją jesre’ e dziś przed nom w.el­

icie za.daoa, aby rozpoczęte dz eło

doprowadź ć do końca. Kon cczne 
jest siol carne współdz ałanie społe- 
czcństwh, w szczególności wszystk ch 
zamieszkujących z em e zachodnie 
Polaków — z Oirganam nanzych 
W adz Państwowych, aby calkow c e 
oczyścić te tereny od elementu nie- 
m eck ego.

Każdy dom, każda ii?s*ytuc}a, za- 
k ad pracy każda zagreda ch opcka 
przejść mus w na,b’ żozym czas e w 
ręce polskie. M’a s 'a  wsie pokryje 
sieć sckćł polsk cb. w których kształ- 
c ć s ę będzie m 'ede poke* en- e p'onie 
rów i budowr/erych Państwa. Wy­
chowywać się tu będą da co tych Po 
laków, które w n ewoli wyrosły i wy­
dane były dotąd na lup n emczyźnie-

Odbudowując polskość na wybrze­
żu na ziem ach położonych nad 0- 
drą 1 N'ssą — pam ętajcie o tym, m e 
szkańcy Z em Zachodnich, że stwo­
rzy Wam warunk ku temu demok a- 
lyczziy Rzęd Odrodzonej Polski i i  3

► LUD?'
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ty’ko tak ' Rząd potrafi zabezp eczyć 
tu wasz stan pos adacia, potrafi zape 
wn ć na przysz’ość calcść naszych 
z era w nowych granicach, suweren­
ność i siłę Ojczyzn ę.

R adostacja wraz z nnym ośrodka 
mi tutej-szego źyc a pol tyczncgo i kul 
turalnego będzie m ala poważne za­
dań e do npełn enia w związku z prze 
sunędem  punktu c ężkości Państwa 
naszego na Zachód.

Jeżeli zagadnienie m-orża było u 
nas rozważone do ychczas prz de 
wszysitk m z uwzg ędnien. em Gdań­
ska i Gdyni, to jest obecn e kon ecz- 
nośclą państwową bl ższe zapoznanie 
spo'eczeńslw a p d sk  ego z tym no­
wym elementem narzrj ebeem j pok'1 
tyki m erske ', z tym n ezwykie waż-1 
nym portem, naturalnym naszego ob­
szaru gospodarczego, jakim jest 
Szczec n.

Hołd ludu Warszawy
słes&i&Y ■ ci©nioi» „^elołerm leafk  ż y j

WspóiDi Akasleii'la P. P. S. i P. P. B.

f i

Staraniem 'U ojer/ódzk ego Komile- 
u PPSk i Komitetu i^arsraw fk^ga 
.7PR cdby a s ę  v/ niedzielę w „Po- 
nie*1 Akadem a ku czci cPro’e ’ar a 
u", w sześćdzias ątą roczn cę d n a  

w którym  na stekach Cytadeli zawi­
li fego fccjcwn cy- 

Na urcczystcść przybyły pccz'y  
v i a ” darowe Partii, orgnnizaci' i 
nw ą- ków oraz nicz! ccone t ‘u n y  lu­
ki warszawskiego.

Nad pod um, na tle am aran 'n  i bieli 
— portret Ludwika Waryń~kiega — 
twórcy ' przywódcy ..Prcletar a u‘‘.

W ckół sali dz'es alki czrrv/orych 
'zlandarów , a wśrćrl nich cdbi a 'a  s ę

Polsce programu socjalistycznego 
klpuśc znę ,.P rcletar a u“ cbjeły ra- 
slcpne pokcJea a. Z .,P .cI: ar alu“ 
wywodzi s ę PPS i SDKP i L. W kia 
30wym rrchu  robo'niczym cks rwo 
wa" śray dv/le grupy- Każda m a a za 
ndri czy grzech na sumień u. Jedn 

k 'adli nacisk przede wszystk m na 
wyzwolenie rarodow c, p e n a  ejs aj^c 
v/Egę społecznego wyzwoleń a, inni 
znpwu zaniedbywali sprrw ę niepo- 
dleg otci na korzyść pregremu spo­
łecznego. Tak w skrćc e przedstawia 
la sie h ster a cbu kierunków jeszcze 
przed csla tn ’q wo'ną. Dz s aj cba za­
gadnień a zostały wreszcie r a ’ciyc e

csta lą  c rrrw  en ą boow e znaki P er ro z y /ą z o ^ , w cbecp^n  u k ^ d rb  ste 
-ii z p rz-d  wojny, o rzw zt i ..rrzzo , | , ,Ŝ  £

W śród 'uczestników ntasn 
’y"-' P a d r 'e  s‘ę fercó, i i  rosną szereg 
- i c d z c ż j  proletariatu. Do r ‘ej w 'a 
nie zwrócone by 'y  ra 'irrliw sze  sło­

wa Ludwika W aryńsk ego.
O rkiestra Elektrowni gra hymn na­

rodowy.
W  ioien 'u  organ’zatorćw  Akade­

mię otworzył tesr, J rg  eHo, zap ras 'a

-Ł a jest n e tylko ncEzym pregrem-m, a! 
5 ”  i ł  jesteśmy na dredze do rcalizacj przprze

budoV/y Ustroju-
Tcyv. Rusinek w pięknym w form c

i  slylu sYvoira przemów eniu mów ł o 
pcd^^awach, jak c program i dzia'a'1- 
no-'ć „Prołetcria'.u“ — da’y P. P. S 

ug s 'ów tow- Fel ksa Perła tre ­
ścią pregramu „Prelc*ar a;p“ było 
wyzwolenie własne proletariatu i wy

ęc do Prezyd ura tow - tcw . Py Ja k a  j r w c I c n  e  O  czyzny. Progrrm  ten 
’’ rzybysz^wsktego JP P S .), tow. tow j OTzej„iai rozbudowa a  i u 'rw al łs 
KalH cw skegp i W cjc echowsk ego p?s< j u i  w c3asach ,.Prcle a iatu“ 
J P R .)  oraz tow^ Kobrzvń-k -go (OM . k ,asa robolnic- a ze 6w0;cj sprawy u- 
TTiR! i tow. Małachowską (ZWM.). | CZyjj!’a snraw e całego narodu Dii- 

W  zegajer u tow. J rg  e ło stw er- s aj -cst to  osiągnięć em. Proro- 
-tził, iż wsnó’na Akadem a ku czc' c z a w z *a Lu w ka aryńskiego się- 
„Pro’etariatu obu Partii tebo n - ;̂ a-a jeszcze dalej- Mów ł ons „nadej- 
czych i organ zacji rałcdziożowych ćz  c chwiJa j c dzień, g^y pro
'est symbolem jedności prolotar ctu (le.ariat c s icg0 świata zawoła, n ech

żyje socjalna rewolucja"- J ę s t to d z -w Pclsce, przyświecającej już dz:a- 
aczcm »,Prtłetariatu“.

Brzmi „f.fodzyncTedówka". Prze- 
maw a tcw. B eńkowskb 

Mówi o ruchach spo*ccz-ych w 
Polsce keńca osiemnastego wieku 
Przedstawia h ‘storię ł pedstawv pro-

slaj naszym najg ębszym życzeń em i 
dążeniem. Już dz s'aj v/ype’rd i my 
rrwadn'czo pu rk ly  pregramu. Kłasa 
rcbo'nicza w cparc u o lud resyjsk:. 
z którym 28 stycznia 1885 roku zawią 
zane zosta 'o  br^terstvro krw  , ,’aką

gramu „Proletarlotu". p erwszego w przeleli ca  wspólnej szub en cy Rosja

Wzrost produkcji węgla w Europie
LONDYN (PAP). Produkcja węgla w E u­

ropie w zrasta z każdym miesiącem, cho­
ciaż, z w yjątkiem  kopalń francuskich, nie 
osiągnęła jeszcze poziomu przedwojennego. 
W grudniu nb. roku w Niemczech zachod­
nich wydobyto U proc. węgla w porówna­
niu ze śred rią  produkcją miesięczną p rzed­
wojenną. W  H olandii osiągnięto 46 proc. po 
z<omu przedwojennego. F rancja  doszła do 91 
proc. wydobycia przedwojennego a Belgia 
do 71 proc. Zatrudnienie w kopalniach wę­
gla we wszystkich krajach  jest większe an i­
żeli przed wojną, z wyjątkiem zachodnich 
Niemiec, gdzie w grudniu pracow ało tylko

77 proc. górników sprzed wojny. Im port wę­
gla i drzewa do wszystkich krajów  wzrósł, 
z w yjątkiem  Niemiec, do których w ogóle 
węgieł nie był przywożony.

nin — Bardcwsk' i Po’ak — Kunlck 
— zdobyła dla sieb c fab.yki, a ch o- 
pcm depomeg a do cpanovran.a z c- 
mi- Spe niając ten tc s k m 'n t  „Prolz- 
larialu", obecnie klasa robo'n cia. 
zgodnie z ćw czesryn  a c eg’e ek u^l- 
•tyra ostrzeżeń cm Ludwika W aryń­
skiego, niech baczy p lnie, aby uiy 
n e byli skrzywdzeni przez p&ców i 
n cckaj slrz~Ż3 jedności ruchu, 
łz zdobyła w*adza rez na ra w rz ^  

w rękach proletariatu w Polsce pozo 
^la'a.

Tcv/. Rucinek przypem ira słowa 
Ludwika W a r y ń s k ie g o : ,,s ’a proleta 
r a ’u leży w jcdrości ruchu, s"abość 
‘est następstwem jego rozbić a".

Chylą s:ę sztandary rebotn k lv /
W arszawy ku czci p erwczcgo „Pro 
'e ta r  a ’u“.

Pczdrav.'ia orkiestra „Czerwonym 
Sztandarem" cten e plcn erów rcc a- 
’izmu w Polsca- Masy prclctaria a 
W arszawy przez powslan e oddają 
he’d prra rei srvo ch peprzedn k ó w .

Akademię zrkończy a część arty- 
styrznn. IKwietn ' j  ją pro ukc e tow.
H. f adosza, tow M oraw rkkga, re­
prezentacyjnego chóru PPS. iip-. (s).

Samoloty stratosferyczne
uruchomi angielska żegluga powietrzna

Brytyiski plan rządowy cywilnej nym Alhnlyik em. u T
'  , i . . . , • -  Ó T-v '..^ Dr.,.* a t r »  ’ ś>1 ttTtńi

komun leacji toto czej prze .Mcuje na 
rok 1948 uruchom enie komunikacji', 
samolotów stratosferycznych Is rato- 
lera —- w arstw a rozrzed-onego po­

wietrza). Będą one poruczane aapę- 
dem odrzutowym lub za pomocą 
migiel oraz tu rb n  gazowych. Samo­

loty będą miały szczelne kab ny dla 
u t r z y m a n  a  odpowiedniego c- śn en: a 
powietrza, a pasażerów e pędzący z 
ogromną szybkością w przestrzeni 
będą o ę w n'ch czul równ e dobrze 
jak w komfortowym sa.!on:e-

Zanim zostaną przercb or.e wojsko 
we samoloty, brytyjsk e lotn ctwo 
komunikacyjne używać będz e na 1

I n f o r m  a d
Jedyną rzeczą gorszą od tegai 

jest poinformowanym, /est to, ie )  
informowanym źle. Jeśli fest to r l  
krą w każdej dziedzinie i  okolief. 
cicwcj, to staje sią nieszczęściem  
ce. Mr. B ev ’.n dal ostatnio koncert 
informowania. Przykre, że koledzy  l 
karze z  „Daily U traldu" idą za swy 
strem, pisząc w numerze z dnia 25-g 
i i  „ofiary mordów politycznych  u> F l  
większości tą  to członkowie stronnietą 
kolajczyka".

To zle poinformowanie brytyjskich  
gów jest dla nas w yjątkowo przykre... E l  
jeśli chodzi o dyplom ację brytyjską  — i my 
i opinia angielska — m amy wyrobioną o niej i 
opinię. Dal temu wyraz jeszcze w grudnia 
„Economist14, pisząc: „Z jakich łr ó d d  czer- 
~ie informacje b ry ty jsk i przedstawiciel w  
Polsce. O ddcwra było otwartym  zagad 'ie- 

—  .— . *• —• 1 —
tyjsklch  ambasadorów zagranicą
..cz;..J  t z . r . . .  , z
fania, a zagadnienie to stało  
bardziej ostre, od k iedy  Europd  
uległa pewnemu procesowi przem  
fe c z n y h , podczas, gdy brytyjskie  Mi 
-two Spraw Zagranicznych nie uległo, j 
pow-zcchnte wiadomo, żadnym  pr i
nom".

A  poza tym... Doprawdy denrrumjące sti 
-taje to ustaw ’czne dopominanie f>  
ków o w d ro ść  w  innych krajach. Czy ,q - 
r,za oni, i i  rtie w ’emy, co się dzieje to kra- 
inch, w których oni mają w ładz?. Oto r.p.z 
Syjam fT o ’b r d )  został zm uszony do wypo­
wiedzenia się to wojnie po stronir Japonii. 
y n c :d u :e rię v 'i-c  mniej więcej w  sv ttf 'c ji 
Węgier. Jak  do Syjam u odnoszą się A n­
glicy7

Przede w szystkim  zaw irow ali so fie  xaj 
cctcj krajowej nadprodukcji ryłu . f'f>
Anglia roztacza kontrolę nad całym ek?~\ 
tem oraz produkcją ołowiu i ko.: zuku. 
teku  rokowań B ryty jczycy  zażąuah prawa 
okupowania dowolnych części -o. cen­
zurowania pre-y  i radia oraz wiązania 
s7  zbrojnych Tal. Doplcr, i,.ck\ 
w enejt A m eryki musieli zrezygnow ałj 
żądań. Suwerenność Tui została o 
na. Państwo to musiało zrezy^noo- 
wa przekopania kanału p rz .z  Pólwys 
lajskl oraz zapewnić Anglikom  odszkó  
r.ie za szkody wojenne. O gól-ie bior 
kład  angielsko-syjam ski ocen im y  
U SA, jako faktyczne narvszcr.it niĄ 
głcści tego kraju.

Tak się dzieje wówczas, gdy p o lity \  
ty jska  ma do czyr.icnia ze clabczyrt 
rem. W ówczas nic się nic mówi dq 
cji. o ivy \ erach i o innych podobny^ 
nych rzeczach, k tć r f  r.a , -pi-
dobre nie ty lko  w Europie.

Co raz w idoczniejsze się sia je j 
cy tą  zwolennikami: demo!.rac;i 
hascl dem okratycznych w  walce 
ncj W Europie i całkowitego porzui 
mokracji tam, gdzie idzie o ich pra 
interesy, tj. poza Europą.

n ach EEinolo ów n em ec’c.ch ^Jun­
kers 52" oraz 5 samolotów ang el- 

Iskich, które kursowały na4  Północ-

Laureaci nagrody 
imienia Stalina

MOSKWA (PA P). Dzienniki moskiew­
skie ogłaszają postanowienie Rady Korni-.- 
rzy Ludowych, dotyczące rozdania nagród 
im Stalina za rok 1913—1914. Rozdano 16 
pierwszych nagród, wynoszących 200 000 ru­
bli każda i 24 drugich nagród po 100.000 ru­
bli — za prace w dziedzinie nauki. W śród 
laureatów  nagrody im. Stalina,1 znajdu ją  się 
członkowie akadem ii, dyrektorzy najważ­
niejszych instytutów badań naukowych, wy­
bitni profesorowie, inżynierowie i rysowni­
cy, robotnicy i  kołchoźnicy, którzy ugoro­
wali drogę nowym ulepszeniom w produk­
cji, pisarze, poeci i artyścL

• te t

Zona generała Anłonesen
oskarżona o kradzież

BUKARESZT. P.o przep:ow „dzzu u ś’.«-
dizly a, t c c ą  b. dyktaTnoa Rumoaii, Mae a 
Am'.ones co zics.afa fc-.mal-r. je cskscio 'ca o 
krądr-lcż ♦ rfrfaych  pr.zedmóctów z gmachu 
pms'tV-wa ns-jz ecklc£o w B-.ikiresiZci-s. O- 
.-kairiomej dci'.yt.hczas n ie ujęto.

Samobójstwo
hitlerowskiego profesora

WIEDEŃ (PA P). B. prof, uniwersytetu 
wiedeńskiego, Jo rn  Lange, popełnił w celi 
więziennej samobójstwo przez połknięcie 
ampułki z cjankiem  potasu.

Lange, fanatyczny hitlerowiec, po zdoby­
ciu W iednia przez W ojska radzieckie, znisz­
czył niezwykle cenny elektro-ultra mikro­
skop i zastrzelił, usiłujących mu przeszko­
dzić, dwóch asystentów. Lange został ska­
zany na karę  śmierci. P r ;ed wykonaniem 
wyroku zdołał popełnić sam obójstwo

Akit csk-ccicca zacztaia ti<a *  b. d>yk.& 
tiwa, że po z*Twa-aiu stoeucków  dyp’-oma- 
tycronych ze Zwląjikiem Radni-eckini, n:dta- 
aala  oma usunąć wseystikia meb-e i de ala 
sntuki z gmachu pce>e'.s-twa redz e--.k ego. 
Część tych rzc-cizy rczdała  o®cb«!ym pm y- 
ja :lo ’,:m , -resztę zaiś ra't»:zyma'la d a  sa b ie  
i tny-cścila w swej w iŁ  w -pcbl iu  B uka­
resztu.

Gem. Amt-ceieiscu oczekuję obec-n e w yto­
czenia mu p-rc'.ce«!U pako przestępcy wo.-nn- 
n tm u , c.je wici£c«no ic-d-r.ak diclyichczas, czy 
bę>izie c*n sąfeomy p.zeiz trybunał radź ec- 
k , ozy keż rum uński.

— Prem ier czeski dr. Firlinger oświad­
czył, że w związku z sowieckim planem 
pięcioletnim, Czechosłowacja nie zadowoli 
się tylko dorywczymi handlowymi stosun­
kami z ZSRR, W z życzy sobie zawarcia 
specjalnego układu.

rzyslwo ŻEg.ug Pow e trz m r j ui; 
rai 12 po’ą:a:eń 7. Paryżem. U 
Belgią, 7 — z Ho’am 1 j. 7 — i 
penhagą i 3 — z Oslo.

W kilku wierszai
— Dzienniki paryskie nie ukazały 

sobotę rano z powodu s' ra j ku p »cj
Jrukarskicii. Kauio.>.ae,a v. . -
co p i ł  godziny wiadomości polituj 
lem in'ormowania publiczności o ;
Jach dnia.

— Na jawie wojska brytyiskie 
w dalszym ciągu walki z in n |  
zyjskimi w rej. Surabaja trw ały 
uiyciu czołgów i ar»y-t,ii.

— A merykański zarrąii wojs 
twierdził monarchistyczną partię__ 
i w ydał zezwolenie na i> w z l
■ycb się wyborach w miastach oawaij

— Z Mo-kwy donoszą, te  Króle* 
znany zosteł za port otw arty dla
między” urodove-'o.

— Prezydent Sta *■ 7 ednoq
Truman, w yraził zaniepokojenie 
Ju  braku towarów na ę i.o
-opejskich. T ransport pscenicy jesf 
Monćw tonn mniejszy. Prezydent 
Argentynę i K anadę dc wyrównaj 
braków.

— Izba Gmin uchwaliła -pań 
cywilnych linii lotniczych,

K R O N I K  
PO ŁIT Y C Z]

w y j a z d  De l e g a c j i )
DO STANÓW ZJED N O l

W  niedzielę, dnia 27 stycznia"] 
c iał- z W arszawy przez Londyn 
go Jo rku  delegacja C. k .  BuntĘ 
bach tow. tow.: por . dr. i-t.chała , 
freja, Salo Fiszgrunda i redaktor? 
rza Jaszuńskiego.

Delegacja w yjechała do S tanóy_
czonych na zaprószeri- Z- d o w sk ii^  
tet-i Robót-iiczcga ( Labor Coniite
w Nowym Jorku.



Uchwały Wydziału W /kona* c z e p  Komisji Coniralnsj Związków Zawodowych 
w Polsce, przyjęte na rozszerzonym posiedzeniu w dniach 20-11 22  s ty czn ia .„ 18r.

aparacie spółd/iel-PŁACE, A PRO W IZACJA , URLOPY 
W ydział W ykonawczy Komisji C entral­

nej Związków Zawocjowyck, przewodniczący 
i generalni sekretarze Zarządów Głównych

między innymi tak ie  
czym.

MIESZKANIA ROBOTNICZE 
Stan mieszkań w Polsce w porównaniu z

Związków Zawodowych oraz przewodniczą- Za 'lodem nigdy nie był zadaw alający Obec 
cy Okręgowych Komisji Związków Zawodo­
wych w RP. zaorani na wspólnym posiedze­
niu w dniach 20, 21 i 22 stycznia 1946 r. w 
Warszawie, podkreślają wielkie wysiłki Rzą 
du Jedności Narodowej, zmierzające do 
konsolidacji całego narodu dla stopniowej 
realizacji wytycznych Manifestu Lipcowego 
PKW Ń, dla odbudowy kraju, odbudowy zn-- 
ezczonycji warsztatów pracy, wzrostu pro­
dukcji i tworzenia nowych i stale pom naża­
nych dóbr konsumcyjnych celem podnosze­
nia dobrobytu szerokich mas i zaspokojenia 
ich potrzeb.

W ydział W ykonawczy KCZZ zapewnia, 
że każdy plan i każdy wysiłek Rządu Jedno 
ści Narodowej, idący po linii celów, które 
utrw alają  zdobycze polski Ludowej i rozsze- 

ją  prawa klasy robotniczej, zapewniając 
leszcze większy wpływ i udział w życiu 
twowym — klasa prac ijąća przyjm ie z 
ścią i Rząd może liczyć na całkowite 

arcie O drodzonych; Związków Zawodo- 
h.

ydział W ykonawczy KCZZ stwierdza, 
tak  jak reó rm a rolna uwolniła chłopów z 

ejtfolt wielkiego obszarnictwa, tak też i u- 
es o unarodowieniu wielkiego przemysłu 

tea! .j-ując postulat ruchu zawodowego, przy- 
* ł° ęui  klasie . pracującej w ielką zdobycz 
jpfzez zagwarantowanie jej udziału przy 
sprawiedliwym podziale dóbr i dochodu spo 
łecznego.

Uchwalenie tej ustawy przez K rajową Ra 
dę Narodową otwiera nowy rozdział w h i­
storii naszego Państwa i ruchu zawodowego, 
eo w konsekwencji pogłębić musi zaulame 
Świata Pracy do polityki Rządu Jedności 
Narodowej, co pobudzi klasę robotniczą do 
zwiększenia wydajności pracy, do większej 
troski o z -k łrd y  pracy, do udoskonalenia 
ichnicznej ich sprawności, usprawnienia a- 
aratu administracyjnego i potanienia kosz- 

prodakcji.

APROW IZACJA I PLACE 
v?y W ykonawczy KCZZ stwierdza, 
syte cprow zacyjna kraju , a w szcze­

ci £ sy pracującej jest nadal baidzo 
, a oirzymywanc normy przydziałowe 

iższe od zagwarantowanego minimum 
dziedzinie płac i systemu akordowo- 
wego panuje duży chaos i dużi roz-

-ia ł Wyk. KCZZ stwierdza dowolne 
owywanie robotników do grup upo- 

ch, uprzywilejowanie aprowl- 
ych okręgów z krzywdą dla in 
r s a d r^ n ą  rozpiętość płacy .doi­

li d ć - górnej granicy w tak 
płac, oraz szkodliwy i niepo- 

obećnie system premii towaro- 
!o W ydział Wykonawczy KCZZ 

nierówne i w pewnych gałęziach 
(np. ’przemysł szklany) zbyt ni- 

y wydajności w stosunku do przed 
nnych.

IUROKRATYZM W APARACIE 
STWOW.YM I GOSPODARCZYM

:al W ykonawczy KCZZ wskazuje 
st aparatu  adm inistracji publicz- 

zemyśle, w sam cr-ądacł i lóżnego

ie — na skutek działań i zniszczeń wojen 
nych sytuacja na tym odcinku przybrała 
tak katastrofalne i niepokojące rozmiary, żc 
skutki lego stanu odbijają się nie tylko na 
zdrowiu i w ydajności pracy robotnika, lecz 
jeszcze w większym stopniu odbije się to 
ujemnie na moralności i życiu młodego po­
kolenia.

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE

W ydział W ykonawczy KCZZ stwierdza 
źe przemysł, zwłaszcza pryw atny i państwo­
we instytucje zalegają z płaceniem składek 
z tytułu Ubezpieczeń Społecznych, co wywo 
łuje powszechne niezadowolenie w masach 
oracujących z powodu niedostatecznej opie­
ki i pomocy lekarskiej oraz znacznych ogra- 
ulnrrń w św ł-drzeriach.

W ydział W ykonawczy KCZZ wskazuje 
r n iedosta terzrą  ochronę pracy i lyr.ia ro ­
botników w fabrykach, na pogorszenie sic 
sianu zdrowotnego w Zakładach Pracy i 
niepokojący wzrost nieszczęśliwych w ypad­
ków przy pracy, na brak urządzeń z dzie­
dziny higieny i bezpieczeństwa oraz na brak 
obrr i ochronnych, fartuchów, Rękawic i oku 
łarów.

SPEKULACJA, DROŻYZNA I SZABER
W ydział W ykonawczy KCZZ wskazuje 

na zbyt małe wyniki zapowiadanej walki ze 
spekulacją cen, z panującą i nieuzasadnioną 
na rynku drożyzną ora* nagminnie rozpo­
wszechnionym szabrem.

O PRZEDSTAW ICIELSTW O KCZZ 
W  KOM ITECIE EKONOMICZNYM

Brak stałego przedstawicielstwa KCZZ w 
Prezydium Komitetu Ekonomicznego Rody 
Ministrów W ydział W ykonawczy KCZZ uwa 
* \ za krzywdzący z uwa-si na rolę, znacze­
nie i zadania ruchu zawodowego w Demo­
kratycznej Polsce.

W OJEW ÓDZTW O GDAŃSKIE I PORTY

W ydział W ykonawczy KCZZ, doceniając, 
jak wielkie znaczenie dla życia gospodarcze 
go naszego Państwa m ają porty, uważa za 
niesłuszne pominięcie województwa G dań­
skiego w <*runie Ziem Odzyskanych, dla k tó­
rych to Ziem został przyznany dodatek w 
wysokośri 50 procent do poborów.

W tyra stanie rzeczy i po dokładnej ana­
lizie stosunków gosnodarezych na—-p-'o P ań­
stwa oraz m ajac na względzie obiektywne 
trudności, w ja ’-’ch znalazł się nasz k i $  o n  
latach woiny, okupecli 1 zniszczeń — Wy- 
dz.i-ł W vkonawczy KCZZ wysuwa nastepu- 
!ące żądania nod adresem przem ysłu i Rzą­
du w nrzedmiocie:

I. Podw y^zenia dolnej granicy płac w 
tzw, ,,siatce n ł-c "  i prze»z»re-*nW!, (̂e w r je . 
'-tórvch przer——łu rohnto;,-ów
z nitszveh na wył sze szczeble uposażenia.

n U’e^nplice-iy c f -c j rPV,;T:j gyj,*cmu

ckordńw i premiowania oraz za-tąpleni- 
premii towarowych premiami gotówkowymi 

Zrównania pewnych k a te^ o ri robotni­
ków zatrudnionych w przemyśle I"’-H~t z ty 
mi samymi kategoriam i przem ysłu ciężkie- 
go.

5. Podniesienia kalorycznej wartości sto­
łówek.

6. Przeprowadzenie szerokiej akcji kon 
troli w tak zwanych Zjednoczeniach i Za­
rządach fabrycznych pod kątem oszczędno­
ści i walki ze zbiurokratyzowanym i koszto­
wnym aparatem  administracyjnym.

7. Rewizji dotychczasowego systemu po­
średnictwa i zn ciszenia wielkości ogniw, 
łączących prod- ita z konsumentem.

8. Natychmiastowego wyrównania wszyst­
kich zaległości z ty tu łu  Ubezpieczeń Spo­
łecznych i odprowadzenia należnych sum 
przez instytucje państwowe, przemysł i spół­
dzielczość.

9. Większej ochrony, pracy w zakładach 
i wydanie przez inspektorów pracy zarzą­
dzeń odnośnie ubrań ochronnych, fartuchów, 
okularów, rękawic ifd.

10. Podwyższenia norm urlopowych w 
miarę wzrostu ogólnego dochodu narodcfwe- 
go w sposób następujący:

robotnik otrzym uje po roku pracy 12 dni. 
h  n  n 3 latach 15 dni,
w m 1, 5 „ 13 dni,
« » m 10 a, 1 (je ­

den) miesiąc.

11. Przystąpienia do budowy tanich miesz 
kań robotniczych w oparciu i przy pomocy 
Rządu przemysłu i na zasadach spółdziel­
czości.

12. Większego zainteresowania się ruchem 
spółdzielczym i aktywniejszego w nim udzia­
łu związków zawodowych przez powołanie 
orzy KCZZ W ydziału Spółdzielczego i ta ­
kich samych W ydziałów na szczeblach wo­
jewództw i powiatów.

13. Stałego przedstawicielstwa KCZZ w 
Prezydium Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów.

14. S tałych przedstawicieli KCZZ i Pow. 
Rad Zw. Zaw.
wo.ewódzkich i powiatowych.

15. Stałego przedstawicielstwa KCZZ w 
Ministerstwie Aprowizacji i Handlu oraz w 
Funduszu Aprowizacyjnym.

16. Powołania Rad Nadzoru Społecznego 
w Unarodowionym przemyśle i wydatnego w 
nich udziału Związków Zawodowych.

lODGtOSy
SYLWETKI DELEGATÓW 

DO O. N. Z.

Wś ó-d kob p* delegatów d-o ONZ wybit­
ne m e.sce zaJuuue 32-letn.a madame Ma- 
rje Helene Lesaucheux jedna z b .h a le rek  
francuskiego ruchu oporu. Pani LepaU;hpe.ux 
wroiz z mężem bm ia wyb toy udzjał we 
k a rtu sk im  ru-chu podziemnym, W  końcu 
mąż jej został e .esziow any. Żona posuwa­
ła się w ślsd za transportem  i /ę ź n  ów po- 
preez całą Francję w głąb N emjec. W :ęk- 
azą część podróży odbyła pieszo, część — 
«kr?dz cnym samochodem.

W reszcie, gdy transport do ta rł do Bu- 
chenwa>'d pani Lesaucheux połączyła się z 
12a-cs.portcm i zorganizowała bunt wś.ód 
więźniów. Bunt ten umuiżjw.ł jej i m ęż;w  
ucieczkę Oboje wrócili do F rancj , gdz e w 
dalszym c ągu prowadzili p.&cą konspirą- 
cyiną.

Najmłodszym delegatem jest p rzedstaw i­
ciel re.publ.ki Costa R Don F erca rd o  
Ba roso. Ma 00 lat 29, a iuż w wieku lat 
26 był ministrem.

Uwetia on, ż« Costa R 'c* jest nałbardriej 
dem okratyczną repub! 'ką św iata! — N e  
mamy wcaile a. md — wy;aśr.ia,

Na.ba.diziaj malowniczym łzst przeds'*- 
wiciol A rabii, E —ir Fe sal. W ystępu e zaw ­
sze w burnusie b . :m cw o-zlo tym  i ukazuje 
się otoczony liczną św itą. Jest on arabs.li m 
mjn s tem spraw * f* nych i drugim 
synem króla tfcu S ard a , który m a... 60 
dzieci.

Na,dz'wnie;szym delegatem łz s t Baron 
Robert de Lynd-en, który reprezentuje Li­
berię, jedyne niezależne państw o rnurzyń- 
sk e w A f.yce. Nje jest on mu.zynem — po 
prostu jes t wybitnym ekonom istą duńskim 

ministrem pełń cm o cnym republ k. Libe- 
ryjskjei w Lo.ndyn«. U w sża, że podsta-wą 
pokoju jest jednolity system m ocetarny i 

w W ydziałach A prowizacji j źia powi.ót do p ary te tu  złpla rczwiąże
w szystkie m ęidzynarodowe problemy.

N ajw iększą niespodzianką było p o jaw e- 
n.ie sję delsigota czeskiego. Je s t nim dr J o ­
seph Soilt-sz, który jesizn ą w reku 1944 
zorgarizow al pow stać e w Czechach. 

Obecnie rest on min’strem pracy. N’a'cży 
do Partii Komunistycznej. Dr enn karze,

którzy spodziewali się zobaczyć rem*>-ty- 
cznego entuziastę, albo pełnego energii 
przyw ódcę kidu były mocno rc*.za.-cwani 
ujrzawszy s ta rłZego. bardzo opanowanego 
.pana ,na*zywaja go ^Łagodnym Komun stą*.

Najbardziej dystyngowanym de.ega cm 
jest — zdaniem po;H era, dr W sUkrgto* 
Koo, p rzedstaw  ciel Chin.

SUROW CE DLA PRZEMYSŁÓW 
NIEMIECKIEGO I JAPOŃSKIEGO

W W«s*yngt«,n.ą ogłoszono plan przy­
działu dla przemysłów n emiecki go 1 ap ś  
sk ego pewnej jło ir i surowców, tak aby 
przem ysły te rozpoczęły pracę d a  isże.ku 
akar/.ów. Wg amerykańskiego ko.rn.un k a rą  
ckrpow an; m kraicen dawnie; wreg m przy­
dzielone ma ą być te surowce, których ta l  
dostateczna łość, tak aby are uszceup ić 
potrzeb przemysłów własnych. W szczegól­
ności dotyczy to  baw ełny, k tó re j n.ą tyl­
ko nie m* b e k u ,  aia j*j ażyc e d  a urucha- 
m ień  a u eądzeń przem ysłu niemieck ego i 
Lipońskiego wpłyo e na zmn ejszen e  b  <ku 
ba .w elńary rh  wyrobów na rynkach św ało* 
wyrh. W  N em czech i Japonii p o z if a ć  m* 
ty.lko konieczne m e mum w ypreduko »•- 
nych lowa.-ów lak, aby t* k ra :e mogły za­
płacić za dostarczony surowiec

Z« sfer urzędow ych amerykań-.< rb p d-
kreś 'a  ą , że USA nie k eruJe się /uo rto ią  
względami t. zw. human tam ym i, a |e edv- 
nie interesem  sojusanków , polegając m 
na uczyń eciu Nicm ec i Japonii k ijuzr! sa­
mowystarczalnym . Będzie to zgsdae rów* 
cież z planem r t lo ': n 'n i  przez soj-jfz.rików, 
polegającym na u tuc i' w en u p -ń t w en  
pokcnauyai *<p!*ty oduzkodew aś woyeo* 
nych.

Ty.le w a tzy n jtcń -k i dcpa-'izm enl stanu. 
Trudno cie zna^zić w w yw cda.h  pedeny h 
wyżej analogi do p nowszych w roku 1913, 
równ e nieśm iało uspraw iedl.w  anycb k o­
ków, w kieruetku odbudowy „pekejow ego" 
przem ysłu pokonanych Niemiec, o d b .d o - 
wy przem ysłu, który w 20 l»t polem sta ł 
s ę  potężną bazę zacęoitrzecicwą faszystów 
sk ej agresji. (v.).

—  O —

4. Większego ujednolicenia w normach a- 
jednocr.cn i Central oraz na zbytnią prowidowanią i utrzym ania cen sztywnych 

wną biurokratyzację iegoż aparatu , no przydziały kartkowe.

W strząśnięci do głębi nową, ohydną zbrodnią faszystowskich zbirów, zawia damiamy o tragicznym zgonie

WAJN BLUMY
U c z o n e j  25.EII. 925 r. w 2»odzf,

która przeżywszy sześcM etnią katow nię obozów hitlerowskich, padła od kuli reakcyjnego bandyty w chwili gdy w y rw a ło  
S1Q’ wieloletnie marzenia o wolnej 1 niepodległej Ojczyźnie żydowskiej w Palestynie przyoblekać się już zaczynają 
_ _ w szaty rzeczywistości.

”* posterunku wytężonej pracy sjonistycznej w ośrodku produktyw lzacji młodzieży żydowskiej w Zabrzu.
Czeoć d ro że j pamięci młode, towarzyszki, której okrutny los nie pozwolił na realizację najświętszych ideałów! 
Pogrzeb odbył się w Z abrzu-dn ia 21.1.1916 r. o godz. 3-ej.

1EaTt ACi NTJ lA U i Y  Ziednoczcnia Sjonistów-Demokratów „ICHUD" w Polsce, 
Produ,k tVwizacji Młodzieży Żydowskiej „ICHUD" w Polsce, 

oL iiltN A K IU M  dla kierowników, instruktorów  Punktów Produktyw izacjł „ICHUD" w Zabrzu.

S iA W IN  prfekład Wandy Bo/e-Ddolskie;
O slalnie dni 2)

i a s x y s t o u / s h i c q o  i m p e r i u m

.-tracn
a r a b ln

III.
Weitling w dniu swolcj nomi- 
j. 24 kwielnia o godz nie 17 

1 do H tlera. Mieszkanie Hi- 
'dowało się w tymże pod­

ł o  przykryte z wierzchu 
żelazo-be onową ply ą 

razem W eiiling widział Hi- 
d rok em. I o'o Hitler zno- 
n m. Tak, to ten sam czło- 
ąskimi ramionami, szero- 

m 3misk m czołem, z otłusz- 
jak wisząca kłódka, pod- 

m, z wiecznie wykrzywiającą 
rymasy twarzą. On, on... A

aw sry teraz fuehrera — mó- 
tl ng — zdumiałem się jego 

em. W slrząsnęly mną zmiany, 
nim zaszły. M:ałem przed 
ę człow eka. Głowa, mu się 
ce drżały, mowa była nie- 

Począwszy od tego dnia, 
wieczorem przychodzi- 

go z wiadpmościami o po- 
y uacji’ na berlińskim fron- 
dvm dniem wygląd H tle- 

ł się... 
mo, Berlin kapitulował 
ż 1 maja nasze oddzia- 

gtęboko w m asto. 
śn e dn a w działem, jak 

naszej broni zau oma vzo- 
urmem wzięli jeden z ber- 

punk'ow werbunkowych z 
załogą — rekru'ami-volks- 

mi. Był ich pełen dz edzi- 
okolo toczył się bój, a ci, 

ę spisywani, otrzymywali 
y i faust - grana'y, na które 
ar z wyraźnym lękiem. Je- 
nicb siedział w kucki przeć

dużym im ie'nikiem  i koślawymi lite 
rami bazgrał na nim goebbelsowsk c 
hasło: „Berlin bleibt deu'sch“. Naj- 
s.arszy z tego pospolitego ruszenia 
liczył 64 la'a, a najmłodszy 42 la- 
'a. Nazywali go ironicznie „miodzi- 
k em". Z tych ludzi Goebbels ufor­
mował ba’aliony volks-slurmu. Uzbrc 
jeni w  10— 15 kulom‘o'ów  i faust- 
granaty,.rozlokowali się za baryka 
dami, zbudowanymi z wagonów tram 
wa owych, wypełnionych cegłami, 
a.’bo po prostu z beczek, nsb tych p a 
skiem, ood.p erających fury z ziem ’ą- 
N erzadko te barykady były obłożo­
ne sta,’owyn>; płytami. Nadzieje Goch 
belsa nie uraeczyw atniiy s'ę. Przy 
pierwszym poważnym nae sku vo'ks- 
szluirtniśoi pierzchali. Iracz~i sprawa 
S''ę m ała  z regu’arnymi oddz'a’am1: 
te b*ly się zawzięcie. A le były one 
zahaa-lowiane w  walkach na przedpo­
lach Berlina- 

Tam. na dz edizińcu, podn iosłem z 
ziemii berlńską gazetę „Morgen- 
pcist", noszącą tę w aśn ie  datę 24 
kw efmia. W  tvm czas e ^aizeta osiąg­
n ę^  już rcrm'ar malenk’etfo arkus- 
ka o dwóch stron-ozikach. Przeczyta­
łem w n'ej paniczną odezwę Hitlera 
z h’O'jn e wzmi ankowanym ulubionym 
jego słowem: „rozstrzał".

„Każdy, kto rozpowszechnia śród-1 
k,:„ prowadzące do osłabię n a siły 0 - 
bronnej a’fc-o nawet ty k o  zgadza s:ę 
% n'mi, staije się zdraijcą. Zositan e na- j 
tychm ast rozstrzelany na roejscu, j 
a’bo powieszony Tak samo bedz'e 
się postępować z tym! którzy tw e r - . 
dzą, że podo-bne śroidki rzekomo p o -! 
chodzą zs strony gauleitora 3e*Tna, j 
m niotra Rzeszy doktora Goebbelsa, '

albo nawet zo strony Fuehrera... 
Adolf H tier".

M eazkańcy Berlina ,z którymi roz­
mawiałem, zapew niał, źe ta odezwa 
— jedna z ostatnich odezw Hitlera — 
wprowadz ’a osta‘eczry zamęt w u- 
mysiy beri ńczyków- N kt nie w ie- 
dz ał, jak emu zarządzeniu w ’adiz od 
tej chwili taileźy wierzyć, a jak emu 
nie. Zapanowa'a cćmosfera powszech  
nej wz-'emncj nieufności i pbde'rzli 
woś©’. R czeszly s ę pog’orki że Hit- 
'er to wcale nie H i,łer ,a iego sobo 
wtór. Strach i pan ka królowały w 
obVzcoym Beri n'e.

W tvm samym numerze .Morgen- 
pcot" Goebbels p'sa’s 

^Mogę stwierdz ć, że w  Berl'n'e 
pannie zdecydowany bo'owy duch i 
nie ma najmniejszego ś !a ’u n,as'ro­
jów na rrecz kapibulacj - B ale cho­
rągwie n!e będą w yw  ęszone w sio-
I t*cy .

\7  tym czas:e w e lu  berlińrzyków  
pokryjiomu kroiło b a le  flag' z prze­
ścieradeł i dolnej b e l  zny. Zapotrze 
benvan'e na ręczniki było ogromne.

W brew optymizmowi tych urzędo­
wych relaęyj h itlerowska elita owład- 
nię a bvła orzez ponury i m irko'ny  
n'e.pokój. Sam HHler, jak tw erdzą  
ludz e, którzy go obserwował, pod­
czas tych ostatnich dni, zdradza! h - 
siteryczną zm enność nastro-jów Od 
bezradz;e*ności5 przechodził do fan- 
tasiyczncj w ary w zwycięstwo, po 
to. żeby za m’nutę znowu wpeść w 
m norewy ton.

Jednego z tak'ch pesym’styczuych  
dni. 22 kw'etnia, c z -a ’m ł swo m zwy 
kłym dektairatorskm  stylem, któ­
rego n e był w s'an'e pozbyć s ę ra- 
wet w te dn‘, że zbl ża się eto zagła­
da państwa i źe on sam postanów t 
paść na progu Kancelarii Rzeszy. By­
li przy tvm obecn': |generał-fe’dmar­
szałek Wnhehn K e łe l, gen -pu’kuw- 
nik Alfred Jodl i zastępca Hessa —

Mart si Borman, ocobisitość ciesząca 
się zaufan. em II tlera, dowódca jego 
straży osob stej i bezpośredni wódz 
partii narodowo-.socjal stycznej” O- 

j prócz tego, rrajdowa'a s ę tam skro­
mna pos’ać, s ’enograf sta Gerhard 
Gesell, młody niepiozorny człow  ek. 
On to w  aśń e następn e ocow:edz;ał
0 teij rozmowie, która miała m ejsce 
w kwaterze głównej H tlera, ostate­
czn e  już w tym czas e zainstalowa­
nej w podz em u, pod Nową Kancela- 
r ą  Rzesizy.

W odpew edz! na bufcn.sdę Hitlera 
Ke tel delkatn  e zauważył, żc prze­
czy to planem samego H tlera, k óre 
powziął on zaledwie wczoraj — i o- 
bcjrz.ał się ra maiicmównego Jod’a, 
oczaburąc od niego, podilrzymana- 
Ten bez przekoqan a bąknął, że rze- 
ci-'yw'So’e tak, 12-ta arm a generała 
W enka i inne jednostki, ra,pewne, mo 
gą jeszcze zmienić sytuację pod Ber-
1 r e m .

Ale Hitler, utw ‘erdzaJąc s ę w przy 
branej ra dzień dz isiejszy poz ę od­
rętwienia, powtórzył w jeszcze bar­
dziej napuszonych zwrotach, że on 
umrze w g nącym Beni n e i źe to bę­
dzie w yższy obowiązek w im ę hono­
ru niem eckiego narodu. Spc«rcał 
przy tym wymown e na óbe-cnych.

Jodl rzekł krótko:
—  Do m,n:e rależy dowods'd woj­

sk 'em ,a nie zostać zabitym pośród 
run.

Wysizedł i zdecydo’-’anym krokiem  
ucał się do dzielnicy Gatow. gdiT'e na 
’ądowisku.stał czte^omotorowy „Knn 
d-o-”, golowy do odlotu-

II tier popatrzył za nim. nieprzy- 
jemn’e zez w ’ony. I to — Jodl! Ten 
nam ATred Jodl. który zawdz ęozal 
mu wszystko, którego on ze s fopn a  
majora w yc!ągnął na genera'a-pul- 
kown. ka w nagrodę za znakom ty do­
nos Jcdia w 1938 roku na frendują- 
cych wówczas generałów Rundsted

jta, Brauh:tscha,, Leeba. Bocka, Lls’a, 
Kle s.a  i innych którzy odbył pota­
jemne narady, które Jodl, p>dkradł- 
szy &.ę niepostrzeżen e, podsłu.ha .

—  Od’ećc e wszyscy —  p-owledz ał 
Hitler po krępującej pauz e.

Keitel, dostosowując s ‘ę do wznio­
słego tonu rozmowy, wykrzyknął nie­
szczerze:

— Mój Fuehrerzef Jeśli para opu­
śćm y  n gdy n e będz emy mogl spój 
rzeć w oczy naszym żonem i dz e- 
ciom-

—  Odjeźdżsicie! — powtórzył Hi­
tler. —  W yjeżdża'c’e prędzej! Ruscy 
mogą przyjść tutaj za lydz -ri. Za dwa 
dn I Za dz es ęć m nut! Jcdźc e do po 
ludniowych N em'ec! Stwórzcie tam 
rząd! Na zastępcę swego wyizoaczam 
G oercga!

N ‘e przesrkodzło to H t’erow', z 
właśc wą mu zmienność ą wkrótce, 
jak 1o s ę okaże w dalszym ciągu o- 
powiadani a, wydać rozkazu areszto­
wań.'a G oernga.

Ke te l nie dał się dłużej presić. Wy­
szedł ze schronu :, zdecydowawszy  
wOoczn e , że z żoną i diz ećmi jakcś 
d o jd ź 'a do ładu, pomknął na Ictnsko, 
niem łosiem  e przyragla'ąc szefera-

Niebav/em wyślizgnął się i c chy 
sitenograf sta Gesell. Ścisika ąc pod pa 
chą tecżk: i pap ery, gnał przez Her- 
man-Goeringstrasse także tam, do 
Gatow. K edy gw zda’y, prz2 la'u;ąc, 
rosyjskie pociski, kładł się na chodni­
ku i czekał. Potem znów pędził co 
suł pustymi ul cam . Bez tchu w osta- 
tn’ei chwili wpadł na W n ’sko - v^ra- 
mol ł się do samo’o  u 0'brzy-ni . Kon­
dor”, reb  ty  zaufanymi H t e a uni cł 
się nad Berkn .prześ1 zg -ą ł s ę  ponad 
rci-yjsk mi pozyc:ami i wkrótce wy­
lądował szczęś! w ie w Berc’ tesg-den. 
W szyscy pasażerów e z os’ ali tu are­
sztowani przez A m ervkar'w .

(D c. n.J
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Czynny stosunek do życia!
to hasto Zjazdu Inspektor** Szkolnych i Dyrektorów Kształcenia Nauczycieli

w Warszawie
Chęć jak najszybszej odbudowy iłs~ r ie  zwróci} u.-'ajt: jeden z Inspek 

przebudowy szkolnictwa w odrad .a j torów na ukazywanie się nulowa: Ło­
jącej s e  Polsce, podn es’.en e pozio- dc owych wznowień vMa’ego Dz err 
mu organizacyjnego i naukowego 1 njka", a brak pap eru na ks ążki
szkół, ucaleźn one od zapału en a ka­
tastrofalnych luk w zawodz e nauczy 
c elskitn, wymaga częstego porozum e 
war. a s ę czynników za nlerescwa- 
nych. W tym celu Kurator um Okrę­
gu Szkolnego W arszawsk ego zwoła­
ło ta  dni 24 i 26 b. m. zjazd inspekto­
rów szkolnych i dyrektorów kształ­
cenia nauczyc ełi Zjazdowi przewód- 
n czył Kura or Okręgu Szkoincgo 
tOw- Dr. Teofd Wojeński. Już w za­
gajeniu przewodn czący podkreśl ł 
kon.eczn ość uruchom enia szkół nie­
czynnych i podnieś en a stopn a or­
ganizacyjnego uruchomionych i po­
trzebę kulturalno * społecznego od­
działy wan a szkoły i nauczyciela na 
społeczeństwo Nauczyc el musi iść 
na przedzie tworzącego » ę szvbko 
ży c a  i mm św  adom e kierować.

Te same cele przyśw.ecaly refe- 
i er tom- Y/ zytatorzy: iow. W ec’aw 
Polkowsk. i ob. bzezepan Ko-wa czyk  
zestawili stan szkoln ctwa w okręgu 
w chw.li dzisiejszej ze stanem w la­
tach 1931, 1939. siw  erdz L podn e- 
s en e się liczby szkol z klasą szóstą 
i siódmą oraz I czby dz ec. pob era- 
jącycb w tych klasach naukę. Jest to 
ob aw dodatni, natomiast smutny ,est 
fakt, że nie można uruchom ć 223 
szkól z braku 1400 nauczyc e l t co 
s-hv erdz ł ob. M ałek w swo m re­
feracie. Oprócz tej troski Kuratorium 
o ptK.av. an e wiedzy na najwyższym  
poz.om e szkoły powszechnej n e za- 
pom na s. ę o wyrównaniu startu ży­
ciowego tka dzieci wszystkich warstw 
z uwag r.a b olog czne pods awy na­
rodu tak mocno nadszarpnięte pi zez 
okupanta i w tyra celu zdąza do co- 
kryc a okręgu s ecią przedszkoli- "Re­
ferat na ten temat wygłosi a ob. Woy 
c echowska.

W porządku obrad poważne 
za.ąl m ejsce referat ob- Kowa-lczcw  
sk ej w  związku z ob;ęc em 
przez Min ster&two Oświaty opieki 
nad dzieck em od lat trzech, na te­
mat zamkn ętych zakładów ppiekuń- 
czych i dożyw an a dzieci.
?W dyskusji zobrazowano dodatn e 
dla ośw ety nastroje społeczeństwa, 
wyręczającego w niejednym powie- 
c.e samorząd.

Stwierdzono przepracowanie nau­
czyc elslw a zatrudn. rncgł po 40 i 
w.ęcej godzdn tygodn owo przy nie­
dostatecznym wynagrodzeniu- Pod­
kreślono z nac i k e m  brak podręcz- 
n.ków dla dz.ecka j nauczyciela. Siu-

szkolne dla m lionów dzieci polskich. 
Z braku nowych, nauczyc el zmuszo­
ny jest posługiwać s ę przedwojenny 
ml, przepojonymi! ideolog ą sanccy;- 
no - faszystowską albo zupę nie nie­
aktualnymi podręczn k e m . Nowe 
książki dla dziecka oto potrzeba pań­
stwa!

Troska o zapełnienie katastrofal­
nych braków nauczyc eli i sposoby 
przyc ągn:ęc a do zawodu nowych s ł. 
ku czemu w nno służyć pedn es enie 
p o r v e j  spo’ecznej i mater'a'nei rau

czy c ie łs tw a  nie schodziła  z to k u  o-
fcrad, podobnie, jak wykorzystań e 
pałaców dworak ch  dla potr/.eb o- 
śvv r ly  proletariatu wsi i miast. *

W ezwano również nspekto>ów  
szkolnych do zachęcenia nauczvc el 
stwa, aby uśw ado-mło ludność o o 
bowiązku śwadczeri rzeczowych dla 
swych wspólbrac w m a sta eh j co d-o 
ogólnych potrzeb odradzającego się 
państwa.

..Czynny stosunek do ży ca !" —-oto 
hasło rzucone zjazdowi przez Naczel­
nika Wydziału ob. Kurpiewsk ego. 
Zjazd przyczynił s ę  do bardziej pla- 
rer/egó zorganzowania s eci szkol 
nej i intensywniejszej akcji w teren e.

Ww yągźramtgi 99ŚbMśiM/*$ o
sk ła iiM c ofiary na „ m i  0 0 Z IH  0 W Ałt

Gfir.r; przyjm ujo K om itet Opieki S p o łe c z n e j  
P ie n ią d z e  w p ła c a ć  n a le ż y  na  k o e t j  V. L  U, nr. i-54076 
dla  b E E ir a lsec o  k c Ł i t i lu  Cpicki t j j t i e c i u j  -  A kcja P em ccy  Z im ow ej

Kronika wybrzeża
SPOŁECZEŃSTW O W YBRZEŻA EO M AGA  

SIE W YD ANIA FORSTERA

G auleiter Gdańska Forster, gnębiciel spo  
leczeńslw a polskiego na W ybrzeżu i twórca 
katowni w S tu ttio iie . znajduje się  w nie­
woli alianckiej, drugi zaś zbrodniarz Greiscr 
Jawny prezydent Senatu gdańskiego i h itle­
rowski gauleiter poznania — w niewoli .ra­
dzieckiej. \7  tych dniach odbyto się  zebra­
nie PFS w Sopocie, na którym uchwalono 
rezolucję dom agającą się wydania tych 
dwóch katów Pomorza władzom  polskim. 
Jak się  dowiadujem y, sprawa ta znajduje 
się na dobrej drodze i już wkrótce prawdo­
podobnie obaj hitlerowscy dygnitarze staną 
przed sądem w Gdańsku.

W
OTW ARCIE W ARSZTATÓW  

KOLEJOWYCH

Dnia 20 bm. przy udziale członków Rzą­
du -idbyło się uroczyste otwarcie warszta­
tów kolejow ych Gdańsk - Trojan. W arszta­
ty te mimo, że dotychczas znajdow ały się  w 
stadium organizacji w ypuściły  ju i z napra­
w y 1003-ny wagon. (si

P 3R Ó T  PORTU GDAŃSKIEGO

Ruch statków w  porcie gdańskim wciąć
się -zwiększa. W 1-ej dekadzie stycznia przy 
było 43 statki, w tym 21 szw edzkich, 7 alian  
chich, 6 fińskich, 3 amerykańskie, 3 angicl 
skie, 2 sow ieckie i 1 polski. Statki przywio­
zły  wagony kolejowe, pocztę, towary 
U NRRA, konie, bydło, naftę i rudę’. W yw io­
zły  zaś w ęgiel, koks, cynk i cement. W tym 
czasie pow róciło do Polski 3.070 repatrian­
tów. (s>. ,

Dmń Wan
I  O.-iOC W AR SZAW SK IEJ RADY szając do w spółpracy przedstawicielki ko- 
NARO EOW EJ DLA MŁODZIEŻY mitetów dom owych i blokowych, tzw. 1-Jgie- 

W ojcwódzka Komisja Porozumienia Or- M stki domowe. Osoby te, wybrane przez
ganizacji M łodzieżow ych zw róciła się do  
W ojewódzkiej Kady Narodowej w sprawie 
przydzielenia stypendium  dla m łodzieży ro­
botniczej i chłopskiej, w celu umożliwienia 
jej nauki w szkołach średnich.

W wyniku wspólnej konferencji W oje­
wódzka Rada Narodowa przyznała 430.000 
zł. Radom Powiatowym  dla zorganizowania  
burs dla uczniów szkół średnich, a 100.030 
z ł przyznano W ojewódzkiej Komisji Poro­
zumiewawczej O rganizacji M łodzieżowych, 
jako lundusz stypendialny.

Z A D A N IA  
HIGIENISTEK DOMOWYCH  

K ierownictwo I Ośrodka Zdrowia, obsłu­
gującego M okotów, w prow adziło do swej 
szeroko zakrojonej akcji inowacje, zapra-

współm ieszkańców , pozostają w kontakcie  
z władzam i Ośrodka, Urzędu Sanitarnego i 
Opieki Społecznej i przedstawiają tym in ­
stytucjom  potrzeby lub bolączki swych  
współm ieszkańców, kierując chorych do wła 
Iciwych poradni ośrodkowych, zawiadam ia­
jąc Urząd Sanitarny o citm eldow anych cho­
rych zakaźnych, dysponują .przydzielonymi 
im środkami dezynfekcyjnym i, celem  doraź­
nego zwalczania plagi robactwa i śmietnisk

Ośrodek Zdrowia rozdzielając tran, środ­
ki odżywcze dla dzieci i wyprawki dla nie­
mowląt, z reguły zasięga opinii higienistek  
dmnowych.

H igienistki dom owe są instruowane w za­
kresie aktualnych swych zadań, ogólnych za ­
sad higieny i profilaktyki sanitarnej.

Osadnicy musza pracować
a nie zajmować si$ szak& n

Celem ukrócenia szabrownictwa aa gospo­
darstwach poniem ieckich w  pow. słupskim , 
wydano rozporządzenie, które przewiduje u- 
sunięcie z  gospodarstwa tych „osadników ”, 
którzy w przeciągu 14-tu dni nie sprowadzą 
swoich rodzin. Rozporządzenie to nie obej­
muje repatriantów z  za Bugu, którzy pozo­
staw ili tam sw oje rodziny, o ile udowodnią 
to dokumentami.

Jest to środkiem zapobiegawczym  prze­
ciw tym .osadnikom ”, którzy po „osz.abro- 
w an iu 1 przydzielonego obiektu, opuszczali 
gospodarstwa, by więcej już nie powrócić  
Osoby w yjeżdżające po sw oje rodziny mu­
szą poddać sw  -je bagaże kontroli grom adz­

kiej, względnie Gminnej Rady Nartiiow ej, 
która w ydaje odpowiednie zaświadczenie  
Bez podobnego zaświadczenia wszelki bagaż 
jest konfiskow any przez m ilicję

TABOR RYBOŁÓWCZY N A  WYBRZEŻU

Na wybrzeżu znajduje się obecnie 43 ku­
trów rybackich, 28 łodzi m otorowych, i 130 
łodzi w iotłow o - żaglowych. Przed wojną 
m ieliśm y 363 kutrów i 3764 łodzi żaglowych  
Oprócz tego kilkanaście kutrów i motoró­
wek znajduje się w remoncie w stoczniach  
rybackich, a w dalszym  ciągu podnosi się 
zatopione w czasie działań wojennych kutry 
rybackie. (s)

AW ANTURNICZY MARYNARZ

Marynarz Robert K wiatkowski wspólnie 
Z nieujętym  dotychczas starszym  bosmanem  
przeprowadzali z bronią w  ręku napady ra­
bunkowe na terenie Gdyni. Kwiatkowski po 
ujęciu i osadzeniu w  więzieniu za łoży ł się  z 
komendantem w ięzieria o 2 litry wódki, że 
w e za -i' jego służby ucieknie z celi.l istot­
nie zakład swój wygraŁ Przy pom ocy w ięź­
niów w yłam ał kraty w oknie i uciekł. Po 
13 dr.iaeh zg łosił się dobrowolnie po odbiór 
wygr nej wódki. Sąd W ojskowy M arynarki 
V/ojcnncj biorąc pod uwagę dobrowolne 
-■"'nrzerie się K wiatkowskiego sk iz c ł  go na 
5 la t w ięzienia, konfiskatę majątku l pozba- 
wizr.łe praw na lat pięć. (s)

„SOCJALISTA' NIEMIECKI -  SS -ma nern

Przed specjalny: Sądem Karnym w Gdań 
-ku odbył się ciekaw y proces SS • Unter-

- - V  —  - Alfreda Edwar­
da Szudlicha fve! Schudficha), oskarżonego  
a dzia łacie  na szkodę Narodu P olskiego  
•^rzez przynależenie do zbrodniczej formacji 
SS w czasie od 1940 do 1943 r. O skarżony -

fłnr-aezył aię w  ciekaw y sposób. Twierdzi!, 
że jest ideowym  socjalistą i zawsze nim 
bvfM) I nikomu krzywdy nie zrobił. W cią­
gnięto go bez jego w oli i awn-we otrz^m -ł 
też wbrew swej wołiH ), a od 1930 r. czu ł się  
zawsze PoL-kiemf W ostatnim słow ie oskar-
źoov e św i'd c zv ł zaś dorlov~fe, że p r ^ ł  o
niski wymiar kary, aby m ógł pracować d h  
.te j  Polski dem okratycznej, o której zawsze  
jako szczery socjalista m arzył, a w której 
widzi, że m ógłby w iele zdziałać, bo et co  
dziś pracują, to pracują ź le"(l!). Sąd ni« 
’: ł  jed -ak  wiary tapcv ' i .,  m „ii*e,..ii u 

•"ocjałisty, który został volksdeutschem  i 
.>S-manem i sfraz.-ł go na ksrę 15 lat w ię­
zienia, konriskatę majątku i pozbawienie  
oraw na 10 lat. Jako okoliczność tagjjdzącą 
Sąd w ziął pod uwagę to, źe  przewód sądo­
wy r-te ufaw rił, aby oskarżony znęcał się 
nad Polakami.

ZABYTKI G DAŃSK IE NA B ISK U PIE J  
GśłRZE

Na Biskupiej G órze w okolicach Gdańska 
odkryto ostatnio w znajdujących się lam 
bunkrach, szereg skrzyń ze spakowanym i 
przez Niem ców wielom a cennymi zabytkami 
Gdańska. Znajdują się tam m. innymi skrzy­
dle z zabytkam i z kościała M ariackiego i Sw. 
Trójcy, są figury św iętych, części pieca 
Uphagena i t. d. Zabytkami tymi należy się 
latyc.-.miast zaopiekować, gdyż znajdują 
się one zarówno bezładnie rozrzucone na po­
wierzchni jak i w bunkrach zalanych częścio  
wo wodą. Zabytki te przedstawiają wielką ( 
wartość kulturalną.

Z ŻYCIA
Dzielnica „Powiśle'' PPS Tamka 18, za­

wiadamia, że w dniach od 28 stycznia do 
dria t lutego r. b. odbędzie się "ejestra, ja 
w szystkich członków. Każdy członek D ziel­
nicy „Powiśle", który sk ładał deklarację o- 
oowiązany jest do przybycia do Sekretaria­
tu Dzielnicy (siedziba tym czasowa) Gmach 
Adm inistracyjny Elektrowni W arszawskiej 
na W ybrzeżu Kościuszkowskim  41, parter 
pokój 9 w godz. od 7-ej rano do 12 w dzień.

Jednocześnie zawiadamiamy wszystkich  
członków Dzielnicy „Powiśle' „ że w dniu 
J-go lutego o godz. 9-ej rano w I terminie 
o godz. 9.30 w II terminie odbędzie się Wal 
ne Zebranie Roczne D zielnicy „Powidle 
PPS.

Zaznacza się, iż prawo głosu do wyborów  
Zarządu D zielnicy mają ty lko ci członko­
wie, którzy uiścili sk ładki do dnia 1 stycz­
nia )946 r.

W OJEW ÓDZKI KOMITET P PS  
Zawiadamia, że konferencja w sprawie 

w spółpracy św ietlicow ej PPS l OM TUR od­
będzie się w piątek, dn. l . l l  o  godz. 16-ej w 
lokalu WK, Śnieżna 4.

W YDZIAŁ OŚW IATY WK PPS  
Uroczyste zakończenie Szkoły  Partyjnej 

(ul. Targowa 65) odbędzie się  w środę 30 
stycznia, o  godz. 16. W ładze Partyjne, wy 
kładow cy i słuchacze proszeni są o wzięcie  
udziału w tej imprezie.

STARANIEM  W YDZIAŁU OŚW IATY  
PRZY WK PPS  

Odbędzie się w piątek, dn. 1 .II o godz. 16 
w lokalu L'z. P P S  „Śródmieście", M okotow-

i

269 ton cukru 
dla producentów warzyw
W ramach akcji wymiennej wa­

rzyw za cukier Oddz ał Rolniczy O- 
kręgu W arszawskiego „Społem” w y­
dal dla podwarszawskich producen­
tów warzyw do 1 slycznia rb. 260 lon 
cukru.

Obecnie akcja wymienna wobec 
panujących mrozów zasiała wstrzy­
maną i wznowiona zos.anie dopiero 
na wiosnę.

W TOREK. 29 STYCZNIA  
7.00 Dziennik por. 7.15 Muz. por. z płyt. 

7.50 9 czym pisze prasa słoi. b.óO P iw tó iz  
dziennika per. 11.00 Kron, W -wy. 12.00 
Artyk. aktualny. 12,13 Dzicn. r c ł.  12.25 Kon 
cert. 12.50 Skrz. poszuk. rods. 1J.05 And 
dla wsi. 13.20 Na ziemiach odzysk. 16. 00 
Aud. słow o. muz. dla dzieci „Pćłpanek i 
Sarabańda" radiolon. wg. M. Konopnickiej. 
16.20 Koncert. 16.40 Przegl. c<>4z. 17.30 K on­
cert. 13.00 O dczyt pop.-nauk. 13.15 Przegl 
prasy kraj. 18.20 Koncert. 13 50 Skrzynka 
poszuk. , rodz. zagrań. 19.00 M uzyka z płyt 
19.15 Skrz, poszuk: rodz. zagrań 19 30 Art 
polit, 19.40 Dziennik wiecz. 20.00 Koncert. 
20.45 Turn, recyt. utw. A. M ickiewicza. 21 30 
Skrz. poszuk. rodz. zagr. 22. X) Koncert. 
.‘2.45 03tat. wiad. dzień, radinw 22 53 Prze- 
ląd prasy zagrań. 23.00 Koncert z płyt 

J3.25 Skrz. poszuk. rodz. zagrań 24.00 Hymn.

mm  zDuiiSui .m m  $ummmi
W arszawa, M okotowska 59 

P o l e c a :  F iece stałopalne i zwykłe  
kuchnie przenośne, kaflow e i żeliwne, 
ruszta, p łyty, szybry, piekarniki, rury, 
drzwiczki, termonty, cęgłę i glinę 
szamotową, oraz w szelkie artykuły  

zduńskie.
Przyjm uje różne roboty zduńskie 
z w łasnych i powierzonych materiałów. 

___________   (107)

P R E N U M E R A T A  
.. R O B O T N IK A  "

w raz7. przesyłką 
wynosi zł 45.— 

m i e s i ę c z n i e  
Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

0 G K 0 S Z E N I A  D R O B N E

K I N O

POLONIA
MARSZAŁKOWSKA 5 6

D Z I $  P R E M I E R A !
W zruszający lilm  o  triumfującej m iłości

,»€zek«| nu mn/e^
Teżyscria: A. STOLPER I B. IW ANOW  

W rolach gł.: B oryz B linów , W alen tyna Sierow a, Lew  Sw ierdltn  
N a d  p r o g r a m :
AKTUALNOŚCI POLSKIEJ KRONIKI FILM OW EJ 

Początek seansów: 13, 15, 17, 19

DR MED SIEŃKO KSAWERY 12 Warsza 
ivy> specjalista chorób skórnych > wene 
rycśiiyeh pęcherza Przy jm uje Cod*, m 
K ilińsk iego 133 w godz. 13 -  3 i 4 -  b 
Teł. 20$-35. 91

Dr. ANNA RACHWALOWA n orobv it>
b e c e  w e w o ę tn o e , itcren i*  śelaków  
P.zy.m u * od god2 13 1 1 3  5 Lódż, ul. 
S enkiew icza Nr 37 m. 15, tel 141-40

92

• KUPIĘ: aparat podziałow y Frezerki, róż­
ne narzędzia. M otory: 1,5 KM, 2 KM, 2,5 
KM. Tryby zm ianowe moduł 1,5, 1,75; ul. L i­
powa 7a. (110)

PARTII
ska 51 53 publiczny odczyt t iw. SeweryCs- 
Szera o nowym dekrecie Prawa M ałżeńskie­
go-
GIM NAZJA I LICEA DLA DOROSŁYCH

Zarząd W ojewódzki Towarzystwa Uuiwcr 
sytetu Robotniczego jYUR) Warszawa, W ,ej 
>ka 18, przy w spółudziale W aiszaw*kica Od­
działów  Dzielnicowych TUK prowadzi z «j- 
poważnienia Kuratorium Ozręgu Szkolnego 
warszawskiego Koedukacyjne Wieczorowa 
gim nazja i Licea dla Doro-łych o us-rojo  
semestralnym. Lapisy kandydatów n.* wszy •< 
zie  semestry w U-im  półroczu -oku ugitr.lne- 
Jo 1945 46 odbywają się w następującymi 
punktach:

1. Ul. M yśliw iecka 6, gmach Państwowe­
go Gimnazjum im. St. Batorego, w godz- 17 
-  19.

i .  M okotów, ul. Grottgera 22, gmach PubL 
Szkoły powsz. w godz. 17— 19.

3. Nowe Bródno, ul Odrowąża 75, gmac 
Gimnazjum im Lisa Kuli. w godz. 17 7tX

4. W ola. ul. Bema 76, gmach PubL Szc  
Powsz. Nr 182, w godz. 16— 18.

Zapisy rozpoczęły się z dniem 15 s! 
lie 1946 r.

ZEBRANIE DZIELNICY GROCHÓW
Dzielnica t J-S Grochów- zawiadamia, że 

■ątek l . l l  o godz. 17 odbędzie się Zebrań 
. referatem tow Zakrzewskiego.

ZEBRANIE KOLA P FS PRZY RESOR iK  
ZAOPATRZENIA

Koło PPS przy Resorcie Zaopatrzenia za* 
.viadamia, ze zebranie odbędzie się w środ? 
dn. 50.1 o  godz. 13 z re,eratem Iow. uunina.

U W A G A , IO W . POSŁOW IE KRN.J
W szyscy towarzysza posłow ie do K ajo- 

we. Rady Narodcwej proszeni są o zglo- 
szeuie t ę w ca bi ższym czasie do jJkW- 
Wydiz, Paiiam eotarny.

FLENARNE POSIEDZENIE DZIELNICY  
WOLA

Dnia 3 0 1 46 r. (środa) o godz. 13G30 od­
będzie się plenarne posiedzenie Komitetu 
D zielu i.y  w lokalu przy ul Ogrodowej 59.41 
Ze względu na ważność spraw obecn 
cziouk .w  Konuieiu obowiązkowa.

REJESTRACJA CZŁONKÓW DZIELNI 
WOLA

Dzielnica W ola zawiadam ia, że  
szy od 28.1 do 10.11 w łącznie odbywa 
nęuzie rejestracja członków Dzielnicy  
talu przy ul. Ogrodowej 39 41 w g-  
16—18 w dnie powszednie, w nie 
^więta godz. 10—12.

Członkowie nierejestrowani i za 
w opłatach nie będą Jopuszcz  
Zebranie członków Dzielnicy.

TEATRY
T eair P vh h i  (Karasia 2) — dziś o 

„Lilia Y/cneda" w premiowej obsadzie.
O pera  (M arszałkowska 8) dziś o  g 

17.30 „Cyrulik Sewilski".
T eatr M ały  (M arszałkowska 81) p 

16-ej przedstawienie komedii J. 
„M a.ierzyństw o panny Jadzi' na rz- 
rot ze Starego Miasta.

T eatr P ow szechny  (Zamojskiego 
godz. 16-ej „Obcym wstęp wzbroniony 
portaż sceniczny H, Buczyńskiej.

T ealr Com oedia  (Szwedzi - 4) O <?od
„Placówka" B olesław a Prusa.

P rask i T eatr ilcw ii  (Zygmuntowaka 
dziennie rewia „Upominki na choir*  

Sala W edla  ("amo-jskiego 28) —  
godz. 18 „Skiz' Zapolskie) * Miec 
Ćwiklińską.

„CYRULIK SEW ILSKI" W OPF, 
Dziś w poniedziałek o godz. 17.30 

rze W arszawskiej opera komiczna Ro 
„Cyrulik S ew ilsk i' w doskonałej obsa 
Marylą Karwowską, Januszem Popia 
Kazimierzem Poradą, Józefem  Ko 
czem, Józefem  Sendeckim i Janiną 
Reżyseria, dekoracje, kostiumy S. 
Dyryguje T. M azurkiewicz. B ilet 
d a  w kasie Teatru od godz. 10 ra

KINA
K l io „A tlan tic" {Chmielna W, 

chy * Andrzejewską. Karw .-s4(t.:ą, C 
ską, Bodo i Vvęgrzy3aa» oraz akt 
Polskiej Kroniki Filmowej.

Kino ,P o lo n ia " (M orszałkowska 
„Czekaj na mnie oraz aktualności 
Kroniki Filmowej.

Kino „Tącza“ (Zollbórz, Suzina 
pomniana melodia' oraz aktualności 
Kroniki Film owej.

Kino .S yren a"  (Praga, Inżynier 
film angielski „Jeden s  naszych  
za g in ą ł' oraz aktualności Polski 
Film owej.

Początek seansów w e w szystk.
13, 15, 17, 19, w niedziele i święt~ 
11-ej. ' '

Uwaga: B ilety ulgowe w prz
dla członków Zw. Zawodowych  
cji M łodzieżowych do nabycia w 
Zaw. przy ul. Targowej 15 or~
Prac. Budowł. (M arszalkowsk  
nie od 9  do 12 w poł.

C tN Y  OGŁOSZENt Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz. Poszukiwania rodz.n i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze argi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpal a po 10 zł, reklamowe 
\ /  tekście red. 25 zł, Iłus.ym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Za terminowy druk ogłoszeń

nisfracia nie odnowiada.

J z ia ł Reklamy Spółdz. W ydawa. „W ydawnictwo Ludowe" — ul. Bagafela 10 tn. 35, tel. nr 8.67.79. 
Kędaktcił Jan DąbruwsU B — 05213 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej ..Wiedza' Drak Sp Wvd -Wiedza" Nt I -  ..Rcboiafk*.
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